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    Podziękowania


    Żaden autor nie tworzy książki zupełnie sam. Pełniąca obowiązki wiceprezesa do spraw operacyjnych Suzanne Burns dopilnowała, by ta książka była idealna. Anna Watson pomagała mi podczas tworzenia i redagowania tekstu. Sanjay Burman jest wydawcą tej książki, oprócz tego to również od niego wypłynął pomysł, by w ogóle ją napisać. Wiele osób wspierało ten proces twórczy, a jedną z najważniejszych postaci w tym gronie była Nerissa, moja partnerka życiowa, która zajmowała się zwierzakami, abym ja mógł skupić się na tworzeniu tego dzieła. Wpływ na mnie wywarła liczna grupa nauczycieli — są wśród nich Catherine Ponder, Joseph Murphy, Edwene Gaines, Eric Butterworth, Charles Fillmore, Elizabeth Towne, William Walker Atkinson, Robert Collier, Neville Goddard, Vernon Howard, Stuart Wilde, Terri Cole Whittaker oraz Bob Proctor. Jeżeli zapomniałem wymienić kogoś, kto miał istotny udział w tworzeniu tej książki, proszę o wybaczenie. Jestem wdzięczny Wam wszystkim, wliczam do tego grona również i Ciebie, Czytelniku. Gdyby nie Twoja obecność, ta książka nie byłaby do niczego potrzebna. Korzystaj z tego tekstu i żyj długo i dostatnio. Pamiętaj, miej wiarę.


    

  


  
    
      

    


    Wstęp


    Wiara i mały Taco


    Kilka tygodni temu natknąłem się na malutką psinę. Była to mniej więcej miesięczna suczka rasy chiweenie, a więc krzyżówka chihuahua z jamnikiem. Jeżeli śledzisz mój profil na portalu Facebook (http://www. facebook.com/drjoevitale), to wiesz, że w którymś momencie zamieściłem tam jej zdjęcia.


    Mamy już psa — będącą w podeszłym wieku sukę wabiącą się Wolfie, która cierpi na silne bóle i w każdy piątek dostaje zastrzyk pomagający złagodzić jej cierpienia. Pod naszą opieką znajduje się również Nona, stara kocica, która występowała w telewizji Animal Planet i lubi, gdy jest jedyną przedstawicielką swojej rasy w całym domu. Trudno się dziwić — to w końcu gwiazda.


    Niezależnie od tych okoliczności, coś ciągnęło mnie do psiny uwiecznionej na wspomnianym zdjęciu. Nieco później okazało się, że ma ona rodzeństwo.


    Kiedy zapytałem o pieska, który urodził się wraz z suczką z fotografii, dowiedziałem się, że potrzebuje on domu. Mama szczeniąt była przybłędą, którą uratowano na jakiś czas przed wydaniem potomstwa na świat, teraz jednak trzeba było znaleźć maluchom nowych właścicieli. Suczka została przez kogoś przygarnięta, ale szczeniak wciąż czekał na opiekunów. Niezależnie od sytuacji panującej w naszym domu, w tym maluchu było coś, co mnie przyciągało. Aktualny opiekun przysłał mi zdjęcie szczeniaka, a ja zabrałem je ze sobą w naszą podróż do Kanady. Przyglądałem się tej fotografii dzień po dniu, przywykłem również do tego, że powiększałem ten obraz tak, aby móc spojrzeć psiakowi w oczy. Jakiś głos mówił mi, że powinienem zobaczyć to stworzenie w realnym świecie.


    Kiedy wróciliśmy z naszej podróży zagranicznej, skorzystaliśmy z telefonu i ustaliliśmy termin spotkania, by obejrzeć to maleństwo. Kiedy to zrobiliśmy, okazało się, że jest to miłość od pierwszego wejrzenia. Zabraliśmy szczeniaka do domu i przedstawiliśmy go rodzinie. Nazwaliśmy pieska Taco, a ja oszalałem na jego punkcie.


    Niestety, nie wszyscy byli szczęśliwi.


    Nasza kocia gwiazda telewizyjna uciekła po schodach na górę i postanowiła już tam zostać. Najwyraźniej nie miała zamiaru schodzić na dół.


    Leciwa suka nie polubiła małego „diabła tasmańskiego”, który próbował obgryzać jej pysk i usiłował nakłonić ją do zabawy.


    Po trzech dniach zdaliśmy sobie sprawę, że próba zatrzymania pieska byłaby błędem. Nawet nasz weterynarz odradzał nam wzięcie szczeniaka. Tego rodzaju krok źle wpłynąłby na naszą sędziwą sukę, nie byłby też korzystny dla naszej kotki. W powietrzu wisiało nieszczęście.


    Ze łzami w oczach wykonaliśmy kilka rozmów telefonicznych. Dowiedzieliśmy się, że u osoby, która pokazała mi małą siostrzyczkę Taco, gości właśnie przyjaciółka mieszkająca na co dzień w Dallas w Teksasie i zainteresowana przygarnięciem drugiego szczenięcia z pary. Pół godziny później doszło do spotkania z nami oraz Taco, a piesek znów wzbudził uczucie miłości. Maluch przeniósł się do Dallas, znalazł się w domu, w którym wszyscy go uwielbiają, on sam również jest tam szczęśliwy. Piesek wabi się aktualnie Bugsy.


    Tutaj jednak pojawiają się wątpliwości.


    Dlaczego na początku przygarnęliśmy Taco?


    Z jakiego powodu się u nas pojawił?


    Dlaczego musieliśmy zrezygnować z pomysłu zatrzymania go?


    Te pytania chodziły mi po głowie mniej więcej przez jeden dzień. Mam w zwyczaju obserwować obecne w naszym życiu znaki i sygnały, na których podstawie orientuję się, w jaki sposób kształtuje się przepływ wydarzeń — potem staram się po prostu podążać z tym prądem i wszystko dobrze się układa. Tak właśnie czułem się, kiedy usłyszałem o Taco, zobaczyłem go, przygarnąłem i pokochałem.


    Konieczność oddania psiaka była jednak bolesna.


    Dlaczego to wszystko się wydarzyło? Wreszcie zdałem sobie sprawę, że nasz dom był po prostu przystankiem na niewidocznej gołym okiem drodze, która miała doprowadzić Taco do Dallas. Gdybyśmy go nie przygarnęli, mógłby nie mieć szansy, by znaleźć swój dom we wspomnianym mieście w Teksasie. W pewnym sensie spełniliśmy rolę doręczycieli. Naszym zadaniem było wziąć szczeniaka na weekend i przekazać go kobiecie, która w tym samym czasie przyjechała tu z wizytą z innego miasta.


    To właśnie taki kształt przybrał tym razem przepływ wydarzeń. Po prostu o tym nie wiedzieliśmy.


    Jakiś przypływ Boskiej Mocy pokierował mną w taki sposób, bym coś zrobił — to samo dotyczyło kobiety z Dallas. Wszystko to zadziałało na korzyść Taco, a cała ta historia okazała się mieć szczęśliwe, wręcz wspaniałe zakończenie.


    Kiedy jednak Taco był u nas przez weekend, nie wiedzieliśmy jeszcze o tym wszystkim. Chociaż istniał już scenariusz napisany niewidoczną ręką, a my odgrywaliśmy nasze role, nie byliśmy w stanie dostrzec ostatecznych rezultatów. Skupiliśmy się na chwili obecnej i uznaliśmy, że jest ona czymś trwałym.


    Nauka, jaka (przynajmniej dla mnie) wynika z tej historii, polega na tym, by wierzyć w przepływ wydarzeń i ich ciągłość.Musieliśmy okazać wiarę.


    Wiara jest czymś tak ważnym, że zdecydowałem się poświęcić jej całą tę książkę.


    Wiara prowadzi do szczęścia i jest nim — nawet wtedy, kiedy jesteś odmiennego zdania lub pragniesz czegoś innego.


    Cały sekret tkwi w wierze.


    Jeśli nie wierzysz, po prostu zapytaj Taco.


    — Dr. Joe Vitale Austin, Texas www.MrFire.com/


    


    

  


  
    
       

    


    Rozdział 1. Wiara


    Jeśli chcesz być realistą, musisz wierzyć w cuda.


    — Henry Christopher Bailey


    Jeżeli przepowiednie Majów były trafne, data publikacji tej książki przypadnie na czas, w którym nie będzie już nikogo, kto mógłby ją przeczytać. Znany nam świat powinien dobiec kresu tuż przed publikacją tego tytułu w 2013 roku, a więc już samo pisanie tej książki było aktem wiary. Musiałem uwierzyć, że warto podjąć pracę dziś, gdyż jutro będzie ona miała jakąś wartość.


    Chociaż powyższe słowa pokazują, że nie traktuję zbyt poważnie proroctw o nadchodzącej zagładzie, przekaz tego fragmentu jest całkiem serio. Dzisiejszy świat pełen jest przepowiedni wieszczących zbliżający się koniec cywilizacji, nie brakuje w nim także pesymistów oraz cynizmu osiągającego niespotykane rozmiary i obejmującego wszelkie możliwe zagadnienia. Z drugiej strony w naszym otoczeniu znajduje się mnóstwo niewykorzystanego potencjału, a wiara stanowi narzędzie, które umożliwia dotarcie do tych zasobów i zrobienie z nich użytku.
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    Wiara


    „Wiara” to słowo, które posiada wiele znaczeń, ale w przypadku każdego z nich w grę wchodzi umiejętność uwierzenia w coś — w siłę lub siły, których funkcjonowanie nie podlega Twojej kontroli, chociaż możesz skorzystać z tego „czegoś”, by osiągnąć pozytywne, konstruktywne oraz zapewniające postęp rezultaty. To właśnie wiara w swojej najprostszej postaci jest przyczyną, dla której otwierasz rano oczy i rozpoczynasz kolejny poranek, okazując gotowość do zmierzenia się z wyzwaniami codzienności. Wiara to zaopatrujące nas w dobra swoiste źródło, dzięki któremu wszystko staje się możliwe.


    Wiara nie jest li tylko czymś „istotnym”. Ona jest niezbędna...


    W różnych religiach słowo „wiara” może przybierać określone znaczenia i odcienie, nie musisz jednak spoglądać na ten termin z punktu widzenia jakiejkolwiek kultury czy przekonań religijnych. To pojęcie wykraczające poza granice państw i systemów filozoficznych — to istotny element ludzkiego istnienia. Noszę sygnet, który powstał dwa i pół tysiąca lat temu. Pierścień ten wykonany jest z litego złota, pochodzi ze starożytnego Rzymu i widnieje na nim łacińskie słowo Fidem — czyli „Wiarę”. Noszę go od siedmiu lat, czerpiąc inspirację z tego starożytnego motta oraz faktu, że mam za sobą tak liczne grono poprzedników. Na kolejnych stronach tej książki zauważysz cytaty, którymi okrasiłem ten tekst niczym kucharz dodający przyprawy do smacznego dania. Użyłem tych sentencji, by ukazać pojęcie wiary oraz związane z nią przemyślenia, jakie prezentowali liczni pisarze i myśliciele wywodzący się z rozmaitych epok czy nacji.


    Tak naprawdę wszystkie kultury świata wykształciły systemy przekonań opierające się na wierze. Potrzebujemy jej (zarówno jako zbiorowość, jak i pojedyncze jednostki) po to, by zwyczajnie dawać sobie radę. To oczywiste, że świat oraz rządzące nim siły znajdują się poza naszą kontrolą i nigdy nie zdołamy w pełni ich ujarzmić — wiara stanowi więc most rozpięty ponad owymi nieznanymi czynnikami, most kierujący nas ku przyszłości, której nie potrafimy przewidzieć. Ujmując to prościej ― to właśnie dzięki wierze kontynuujemy zmagania z codziennością, znajdujemy siły pozwalające nam przebrnąć przez każdy kolejny dzień i jesteśmy w stanie tworzyć plany na przyszłość.


    Zanim ludzkość zrozumiała prawa natury oraz zasady, według których porusza się księżyc, planety oraz gwiazdy, to wiara pozwalała naszym przodkom zasypiać wieczorem z pewnością, że kolejnego ranka przywita ich słońce, pory roku nadal będą się zmieniać, gleba oraz deszcz dostarczą roślinności elementów odżywczych, a życie będzie mogło toczyć się swoim dotychczasowym torem. Możemy teraz uśmiechać się na myśl o naiwności starożytnych kultur, w których składano bogom ofiary w intencji dobrych zbiorów lub owocnego sezonu deszczowego, ale zastanówmy się — czyż nie zamieniliśmy naszych wierzeń w życzliwe bóstwa słońca i deszczu na wiarę w naukę? To prawda, że mamy teraz okazję, by podeprzeć się opublikowanymi wynikami badań oraz zabezpieczeniami gwarantowanymi przez fachową wiedzę. Takie podejście jest w naszym przekonaniu dużo bardziej wiarygodne i zrozumiałe niż to, co traktujemy dziś jako „ślepą wiarę” w magię znachorów czy też tajemnicze obrzędy odprawiane przez wioskowych mędrców. Zwróćmy jednak uwagę na to, że nasze zaufanie do nauki również opiera się na wierze — zaufaniu do instytucji i procesów, które utrzymują w mocy owe zasady naukowe. Jest to wiara w to, że stworzone przez nas systemy działają zgodnie z naszymi zamierzeniami i tak naprawdę same gwarantują solidność uzyskiwanych wyników.


    Wiara jest istotna nie tylko w życiu każdej jednostki i naszej codziennej egzystencji — na tym samym przekonaniu opiera się również funkcjonowanie społeczeństwa. Rasa ludzka rozwinęła się dzięki umiejętności współdziałania, a ta współpraca bazuje właśnie na wierze. Każda osoba zajmuje się swoją częścią działań, ufając, że wszyscy inni postępują dokładnie tak samo, dzięki czemu uda się stworzyć podstawy, na których opiera się istnienie i funkcjonowanie społeczeństwa. Takie działanie obejmuje wiarę w to, że społeczeństwo i jego struktury mają na celu dobro ogółu.


    To właśnie ten czynnik — nasza zbiorowa ufność w społeczeństwo i jego instytucje — sprawia, że w naszych czasach tak trudno jest zachować wiarę. Jeżeli spojrzymy na polityków, ludzi świata biznesu oraz całą strukturę współczesnego uprzemysłowionego i skomputeryzowanego świata, zauważymy, że szczególnie ostatnie dziesięciolecie obfitowało w momenty, kiedy to filary dzisiejszego społeczeństwa upadały w spektakularny sposób, a zaufanie i szacunek zastępowane były przez podejrzliwość czy też cyniczne wręcz lekceważenie. Rynek finansowy przeżył w 2008 roku załamanie, a po upływie kilku lat skompromitowane wcześniej systemy finansowe, banki oraz innego rodzaju instytucje zdają się gromadzić fundusze, podczas gdy coraz więcej osób traci pracę. Często docierają do nas informacje o politykach czy biznesmenach, którzy trwonią pieniądze z naszych podatków na skandaliczne romanse oraz nieuczciwe i niejasne interesy. Jeżeli ludzie znajdujący się u władzy odrzucili swoje zobowiązania, dlaczego ja nie mam zrobić tego samego? Podążając zgodnie z tym tokiem rozumowania, trzeba zadać sobie pytanie — jeżeli nikt inny nie wierzy, dlaczego ja powinienem zachować wiarę? W co mam wierzyć?


    Nasza wiara w inne państwa została zniszczona przez akty terroryzmu i przemocy, a świat zdaje się teraz dużo bardziej przerażającym miejscem niż kiedyś. Miejsce wiary w dobrą wolę innych narodów zajęło poczucie, że musimy się przed nimi bronić. Nasz świat ogarnęła atmosfera nieufności oraz napięcia.


    Chociaż nasze obawy mogą być uzasadnione (lub przynajmniej sprawiać pozory racjonalności), a podejmowane przez nas środki obronne wydają się rozsądne, to jeśli na poruszone zagadnienie spojrzymy z drugiej strony, okaże się, że właśnie w trudnych czasach najbardziej przydałaby się nam wiara. Tego rodzaju punkt widzenia jest nam potrzebny w większym stopniu niż kiedykolwiek wcześniej — zdajemy się zbiorowo tracić zaufanie do naszego świata i tego, co on sobą reprezentuje, ale za sprawą poglądów opisywanych w tej książce mamy szansę znaleźć rozwiązania naszych dobrze znanych problemów oraz nowe ścieżki, którymi można podążać. Wiara to czynnik, który wyprowadzi nas z kryzysu i pozwoli nam stworzyć coś nowego. Musimy wierzyć w lepsze jutro, aby mieć w ogóle szansę je zobaczyć. Zanim będą mogły nadejść pozytywne zmiany, musimy być zdolni do wykrzesania z siebie wiary w to, że zdołamy wprowadzić owe transformacje w życie.


    Co może się wydarzyć, jeżeli tego nie zrobimy lub po prostu sobie z tym nie poradzimy? Rozważmy taki scenariusz — co się stanie, jeśli zwyczajnie utracimy wszelką wiarę?


    Alternatywą jest zgryzota...


    Zwątpienie to ból zbyt samotny, by wiedzieć, że wiara jest jego bliźniaczym rodzeństwem.


    — Khalil Gibran


    Umieszczony powyżej cytat jest wyjątkowo trafny. W obliczu braku wiary pojawia się zwątpienie, które wynika ze strachu. Obawy sprawiają, że odwracamy się od świata. Rzeczywistość staje się miejscem, w którym każdy zajmuje się sobą, starając się przetrwać w ponurych realiach nie zapewniających pomocy ani wsparcia. To faktycznie samotna, przesycona bólem droga, prowadząca tylko i wyłącznie do kolejnych dni wypełnionych tymi samymi trudnościami oraz ponurymi perspektywami. Wiara i zwątpienie to jednak dwie strony tego samego medalu, a Ty zawsze możesz zdecydować, za którą z nich chcesz się opowiedzieć.


    Każdy nadchodzący dzień przypomina kij mający dwa końce. Możemy wybrać koniec odpowiadający zwątpieniu lub przeciwną stronę, która związana jest z wiarą.


    — Henry Ward Beecher


    Wiara jest istotnym czynnikiem związanym w jakiś sposób z każdym niemalże aspektem naszego życia. Jeśli ktoś porówna szczęśliwą, spełnioną i pełną sukcesów egzystencję z losem kogoś, kto popadł w rutynę i stara się jedynie jakoś sobie radzić, różnica jest bardzo wyraźna. To przeciwstawienie życia w zgodzie ze sobą i stanu nieustannego zwątpienia i napięcia.


    Jeżeli nie wierzysz w siebie, nie zdołasz dostrzec własnego potencjału, nigdy nie odkryjesz też możliwości, które przed Tobą stoją. Takie nastawienie będzie ograniczać Twoje plany na przyszłość i przekreśli zdolność do marzenia o czymkolwiek, co wykracza poza znane Ci obszary.


    Jeśli nie ma w Tobie wiary w innych ludzi, nigdy nie zaufasz związkom, jakie tworzysz. Będą wypełniać Cię obawy i podejrzenia, a zwątpienie zatruje wszystkie Twoje bliskie relacje międzyludzkie. Okaże się, że trudno Ci utrzymać jakikolwiek związek z inną osobą — problemem będzie zarówno uwierzenie w to, że Twój przyjaciel przyjdzie punktualnie, byście mogli wybrać się do kina, jak i założenie, że osoba, z którą łączą Cię więzy małżeństwa, jest Ci wierna (zwróć uwagę na pochodzenie tego słowa!) i przez cały czas działa w Waszym najlepszym wspólnym interesie. Wszystkie nasze ważne związki opierają się na wierze.


    Jeżeli nie wierzysz w swoją społeczność i świat, w którym żyjesz, będziesz wzbraniać się przed kontaktami z otoczeniem. Szybko okaże się, jak trudno jest Ci uporać się ze sprawami, stanowiącymi podstawę umożliwiającą funkcjonowanie czy wręcz przetrwanie w naszej rzeczywistości — mowa tu chociażby o poszukiwaniu pracy czy też pomocy w chwili, kiedy jest Ci ona potrzebna. Zwątpienie i strach — a więc przeciwieństwa wiary — to czynniki, które podsycają globalne napięcia i doprowadzają do wybuchu wojen.


    Jeżeli nie masz w sobie wiary w siłę wyższą, znajdujesz się w całkowitej samotności, zdając się na łaskę sił, których nigdy nie uda Ci się zrozumieć ani okiełznać. To naprawdę przerażająca wizja. W takiej sytuacji każde działanie wynika tylko i wyłącznie z egoistycznej chęci przetrwania.


    Opisywana w tej książce ufność jest istotnym elementem w przypadku każdej z wymienionych powyżej sfer — chodzi tu o wiarę w siebie, w innych ludzi, świat oraz coś, co wykracza poza naszą rzeczywistość oraz zdolności ludzkiego pojmowania. Ujmując to najprościej, jeżeli nie masz w sobie wiary, nie znajdziesz szczęścia. Od tej kwestii nie da się uciec. Kiedy w jakiejś grupie społecznej ludziom brakuje wiary w siebie lub w inne osoby, dochodzi do niekończących się 
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